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Oświad-ozenie.
Gazeta 'Wielkiego Księstwa Poznańskiego wychodzić będzie od dnia 1 Października r. b.

w cenie 1 Tal. tu w mieście, a z małą, nadpłatą, za przesyłkę pocztową, w całych Prusach na kwartał.
Zw ażając na czasy ciężkie i nieobfite w w ypadki wifżne, postanowiliśmy na nadchodzący kw artał zniżyć cenę i form at obrać półarkuszowy 

k tóry  w m iarę potrzeby raz po raz zwiększać będziemy. Ponieważ w szybkości podań telegraficznych i wiadomości bieżących niedaliśmy się innym 
dziennikom wyprzedzić, a godności zasad naszych nigdyśmy nieubliżyli, przeto spodziewamy się i nadal utrzym ać względy publiczności tei 
zwłaszcza, k tó ra  przy pracy i troskach domowych niem a codzień dosyć czasu do rozczytywania się w obszernych, a  mogących się nieraz w krótkich 
zawrzeć sprawozdaniach.

D la wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan J lózef Wachę, kupiec przy starym  R ynku pod N r 73 Panowie 
IŁrug i JFabricius, kupcy przy W rocławskiej ulicyi N r. 11., P. JTakńb Appel, kupiec przy ulicy W ilhelmowskiei N r 9 P  jfg 
Ornet zer .  kupiec na  rogu Berlińskiej i M łyńskiej ulicy, kupiec P. ,3. W. JLeitgeber na G arbarach Nr. 16. P  # /'. f .  Wuttke 
przy Sapieżyńskiem , P an  Adolf JLatZ przy p lacu  Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan Amest Mulade , kupiec na rogu Frydery- 
kowskiej i Lipowej ulicy Nr. 19., Pan Pa/ewski na  Chwaliszewie pod Nr. 95. obok ap tek i, PP. Aoschtnann M/Ubischin i Snól- 
ka przy ulicy Szewskiej pod Nr. 1 ., P . 31. Anaster , na  rogu ulicy S trzeleckiej, P a n  Jtakób Schlesinger ,  na Chwaliszewie pod 
Nr. 73. przyjmować prenum eratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenum eratorom  po południu  o godzinie 4.

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale w edług wyższego rozporządzenia w tym  przypadku opłacać musza
cenę ja k  zamiejscowi. 4

Poznań, d n ia 20. W rześnia 1861.___________ Eacpedycya Gazety W. As. Poznańskiego.

Telegraficzne wiadom ości Gaz. W. Ks. Pozis. podziału k ap ita łu  za zniesienie cła na Oerezundzie ani na krok
c h w a l b a c h ,  21 września — Cesarz rosyjski Aleksander 

przybył tu dziś przed południem o godzinie 1(H| i po wizycie u cesa­
rzowej Eugenii trwającej f godziny odjechał. Równocześnie przy­
był tu arcyksiąże Stefan austryacki w celu odwiedzenia cesarzowej 
Eugenii,

T u r y n ,  21 Września. —  Wczoraj wieczorem przechodziło 
po ulicach stolicy 100 młodzieńców z okrzykiem: precz z mini­
sterstwem. Tłum rozszedł się bez wkroczenia policyi ponieważ nie- 
znalał udziału.

L o n d y n ,  21 Września. — Dzisiejszy T i m e s  ogłosił depe­
szę prezesa ministerstwa Bismarka z dnia 9 Sierpnia i odpowiedź 
Russia z dnia 20 Sierpnia. Pan Bismark wynurzył w swej depeszy 
nadzieję, że Anglia uzna zapewne umiarkowanie wielkich mocarstw 
niemieckich, ponieważ one pierwotne żądania nie podwyższyły, 
przystały na kompenzacyą za duńskie enklawy, wyrzekły się Ripe- 
nu, tudzież kosztów wojennych, a więc nie podzieliły Danii. Rus­
sel w depeszy swej odpowiada, że Anglia o zdanie swoje zapytana 
wyznaje, że ubolewa nad podziałem D anii, obawia się zmuszania 
do języka niemieckiego w północnym Szlezwiku i nie może dopa­
trzyć umiarkowania zwycięzców W końcu wynurza życzenie, aby 
księstwa zostały zapytane w interesie trwałego pokoju o wybór pa­
nującego.

B e r l i n ,  22 W rześnia — Naj. Pan raczył nadać tajnem u radzcy le ­
karskiem u profesorowi D r. N a u m a n o w i  w Bonu order o rła  czerwo­
nego 3 klasy na pętlicy.

B e r l i n  30 W rześnia. — Z Turynu nadchodzą bardzo ważne wiado­
mości względem układu zawartego z F rancyą co do kwestyi rzym skiej, 
o którym  z początku powątpiewano, a  teraz się potw ierdza, że został 
form alnie podpisanym. Francya w przeciągu dwóch nadchodzących la t 
m a zwolna wojska z Rzymu w yprowadzać, a w ich miejsce ma nastąpić 
a rm ia papieska, k tó rą  w Paryżu starać  się będą postawić na stopie siluej. 
Rząd Włoski obowiązuje się państw a kościelnego nie napastować ani też 
dopuszczać, aby zastępy powstańcze na nie napadały. Na dowód, że rząd 
włoski wyrzeka się Rzymu, przenosi swoją stolicę z Turynu do Floren- 
cyi. (Obacz pod Turynem). Ważny ten  u k ład  ma być dopiero za dwa 
la ta  wykonany, a  do tego czasu może się wiele, bardzo wiele zmienić.

—  B o t s c h a f t e r  pisze o układach pokojowych: W d. 20 lub 21 
bm. m a odbyć się posiedzenie konferencyjne — piąte z porządku. Podo­
bno w kwestyi teritoryalnej nie zachodzi żadna trudność, tylko strona fi­
nansowa przeciąga się, ale i w tej otrzymano ustępstwo co do podziału 
całego szeregu aktywów, przynoszące korzyści księstwom. Pod  względem

ustąyic.
— W korespondencyi L. czytam y: Biorące udział w procesie pol­

skim osoby z większą niż zwykle uwagą i oczekiwaniem przysłuchiw ały 
się rozprawom  ostatniego tygodnia, spodziewając się, iż rezultatem  ich 
będzie uwolnienie całej jednej kategoryi obżałowanych. Przyszła bo­
wiem w badaniu kolej na szereg obżałowanych niezaprzeczających by­
najmniej, iż brali udział w walce przeciw Rosyi, którym  przecież żadnej 
czynności karygodnej w Prusach nie można było zarzucić. Sądzono za- 
tem, że już teraz rozstrzygnionem zostanie, iż pruski poddany przeciw 
obcemu państwu zbrodni stanu, któraby wedle praw pruskich mogła 
być karaną, popełnić nie może. Pierwszy przypadek tego rodzaju przed­
staw iła spraw a Mańkowskiego ktorego obronę prowadził jak  wiadomo 
profesor Gneist. Tonże przedłożył rzecz w sposób sobie właściwy po­
wiedzieliśmy: nieporównany, pod względem jasności, bystrości i\v ni- 
ktnenia w rzecz, dowodząc, że skargę o zbrodnią stanu wytoczyć można 
tylko o przdsięwzięcia i czyny skierowane przeciwko Prusom , ze zaś wy. 
toczenie tego rodzaju skargi przeciw czynom skierowanym naprzeciw uo- 
cym mocarstwom, samo w sobie jest nonsensem. Niestety, prokuratorya 
me zgodziła się na dyskusyą zasadniczą, lecz odw ołała się tylko do za­
patrywania, się na tę kwestyą senatu oskarżającego. Jak  wiadomo przy­
chylił się trybunał do zdania prokuratory i i odmówił uwolnienia obżało­
wanych. Kwestya ta, ja k  się samo przez się rozumie, będzie jeszcze za­
sadniczo przedyskutow aną i wyjaśnioną w ciągu rozpraw przez p ro k u ra - 
toryą i nastąpi co do niej uchwala sądowa. Różnica przecież w tern po­
lega, że gdyby spraw a ta naprzód była rozstrzygniętą i uchw ała wypa­
dła na korzyść obżałowanych. jak  tego się spodziewa większość praw ni­
ków, wówczas znaczna część obżałowaaych, którym prócz udziału w wal­
ce z Moskalami nic więcej nie zarzucają, mogłaby natychm iast być uwol­
nioną. podczas gdy teraz zmuszeni są przez cały ciąg procesu pozosta­
wać w więzieniu. Zakres procesu zatem długo jeszcze pozostanie tak ob­
szerny, jak  dotąd i nie ziszczą zapewne tak  prędko nadzieje skrócenia 
jego trwania, k tóre  jeszcze przed tygodniem ogólnie żywiono.

— U kłady pokojowe z Danią większe, jak  się zdaje, przedstaw iają 
trudności, niż prowadzona z nią wojna. Czy dla tego, że mocarstwa sprzy­
mierzone w większej z sobą były zgodzie podczas wojny, aniżeli są dziś 
w ciągu pokojowych układów ? Czy Dania ma zdolniejszych dyplomatów 
niż jenerałów ? Może być coś prawdy i w jednem i w drugiem przypu­
szczeniu. Tymczasem tutejsza prasa natchniona zwala winę przewłoki 
konferencyi wyłącznie na upór Danii, i grozi zerwaniem układów, jeżeli 
w mającym się oznaczyć bliżej term inie pokój nie będzie zawarty. Organ 
m inisteryalny mówi o trzech lub czterech m iesiącach, w ciągu których 
układy muszą się skończyć; ma to być ostatnie przedłużenie zawieszenia 
broni. Je s t nawet o tern mowa, że taką deklaracyą m ocarstw a sprzym ie­
rzone m iały już przesłać Danii; wiadomość ta  nie jest jednak dotąd  urzę- 
downie potwierdzoną.

B e r l i n ,  15 Września. —  S ą d  s t a n u .  Spraw a przeciw Polakom
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa B i i c h t e m a n n a o  godzinie
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9, następuje bezzwłocznie dulsze badanie obżałowanycb. Oskarżenie prze­
ciw trzem  następującym  z kolei obżałowanym zawiera na wstępie osobną 
uwagę mniej więcej tej treści: Po wypadkach zaszłych w obozie L angie­
wicza, doznała organizacya oddziałów ochotniczych z W . Ks. P oznań ­
skiego niejakiej przerwy. K osiński p isa ł dnia 26 M arca 1863 do kom i­
te tu  poznańskiego, że w skutek  upadku dyktatury, widzi się G uttry spo­
wodowanym, aż do dalszego kategorycznego rozkazu kom itetu powstrzy­
m ać wysłanie nowego oddziału. Pozostaw ia zatem komitetowi do roz­
strzygnięcia kwestyi tej nie już  m ilitarnej ale politycznej »czy W. K się­
stwo jako całość, dość już uczyniło, aby zadokumentować swój udział 
w pow staniu narodowem, łub czy nadal jeszcze m ają być wysłane oddziały.«

Ukonstytuowany w tym czasie kom itet Guttrego iDziałyńskiego miał 
się, wedle oskarżenia, oświadczyć za drugą alternatyw ą i postanowił dal­
sze trzy oddziały wyprawić. Pierwszy p o d J o u n g i e m  de B l a n k e n -  
h je irn ,  drugi pod R o c h e b l a v e  później F a u c h e u x ,  trzeci pod T a­
c z a n o w s k i m .  Ten ostatni odbył 1 K w ietnia 1863 naradę z naczelni­
kiem  województwa kaliskiego Jaw orskim , którem u — wedle oskarżenia— 
m iał oświadczyć: »iż kom itet przejęty spraw ą narodową, gromadzi 
w Księstwie liczne oddziały i zbroi tak o w e , aby wzmocnić bratn ie hufce 
walczące o niepodległość ukochanej ojczyzny.« Jaw orski miał propono­
wać dzień 12 K w ietnia do wybuchu pow stania ogólnego,^ przecież Tacza 
nowski oświadczył, iż dopiero dnia 11 Kwietnia będzie mógł wkroczyć na 
czele 300 łudzi w Kaliskie. O tej konferencyi z Jaw orskim  zdał Tacza­
nowski sprawę Działyńskiem u, który 3 Kwietnia 1863 p isał do jeneral- 
nego kom isarza wojennego: »Kaliszanie zgłosili się do Edm unda, który 
jeszcze nie jest gotów. Ż ąda on kilku  dni zwłoki. Pytanie, czy można 
m u takow ą dozwolić. Twierdzą, że we wtorek po Świętach (7 Kwietnia) 
najpóźniej zaś w środę Edm und powinien wyruszyć.« Lecz przygotowa­
n ia  do wyprawy ukończono zaledwie 14 Kwietnia. D nia  następnego po­
stanow ił wreszcie Taczanowski stanowczo wkroczyć w Kaliskie.

W ydał zatem  instrukcye kom isarzom , ci poinformowali komisarzy 
okręgowych i dnia 15 Kwietnia 1863 ruszyły ze wszech stron wozy z b ro ­
n ią  i ochotnicy ku  miejscom zboru. W yprawy te  — wedle oskarżenia — 
m ia ł prowadzić z Odolanowskiego obżałowany D e n e l  z Smiłowa do Bie­
ganina; z Pieszewskiego proboszcz ks. R y  m a r k i e w i c z ;  miejscem zboru 
był K otlin ; wreszcie z Krotoszyńskiego. Taczanowski znajdował się 
w Sławoszewie. W iedział on, że dzień poprzednio skonfiskowano w za­
gajeniach W oli Książęcej 22 sztućce z bagnetam i, zaś dnia 15 Kwietnia 
4 wozy z bronią i przyrządam i wojennemi w Grabiu. W ydał zatem roz­
kaz powstrzym ać dalszy marsz. Tymczasem udało się już wielu ochotni­
ków do Sławoszewa i 8 wozow z bronią i ludźmi nadjechało od strony 
Racendowa do lasu  sławoszewskiego. Także i D e n e l ,  którego ów roz­
kaz głównie się tyczył, postanow ił udać się do sławoszewskiego lasu, u- 
w ażając za rzecz niebezpieczną powstrzymać marsz. O godzinie 9 nad­
c iągnął zatem z oddziałem swoim, połączywszy się w K otlinie z zbiera­
jącym  się tamże hufcem do Sławoszewa. Było razem  do 40 wozów paro 
i czterokonnych, z których cztery naładow ane były skrzyniami i beczka­
m i, jeden bronią palną i pałaszam i i z ty łu  postępowali jeźdźcy uzbro­
jeni w pałasze; na wozach innych siedzieli ochotnicy po 15 lub 20 opa­
trzeni workami do chleba. Ztąd udało się 36 wozów dalej do lasu sławo­
szew skiego, gdzie ochotników uzbrojono. D e n e l  podzielił piechotę na 
trzy  oddziałki. Dowódzcami i przewodnikam i byli wedle oskarżenia: 
W ładysław  Zakrzewski, Tadeusz i Zygmunt Jaraczewscy, Rymarkiewicz, 
Czarnecki, M ukułowski, Koszutski, K arśnicki, Rostkowski, Grafstein, 
W łodzim ierz Błociszewski, Chłapowski i Cichorzewski. Między Denelem 
a Tadeuszem Jaraczew skim  m iało przyjść do sporu z powodu rozporzą­
dzeń pierwszego. Denel w skutek tego chciał złożyć dowództwo, lecz zm u­
szono go do zatrzym ania głównej komendy. Tymczasem zbliżyli się ze 
wszech stron  Prusacy; Taczanowski był wciąż w Sławoszewie, i wydał 
wprawdzie rozkaz, aby się starano przedostać w k ierunku ku Łukom ino- 
w i , lecz już było za późno, i ochotnicy otoczeni porzucili lub zakopali 
broń amunicy i przyrządów wojennych została zabraną przez Prusaków. 
Ośm wozów zabranych było napełnionych wszelkiego rodzaju bronią, 9 
skrzyniam i z prochem, nabojami, kapiszonam i, furażem, m unduram i itd.

Znaleziono także sztandar karmazynowy z b ia łą  obwódką, polskim 
orłem  białym  i wizerunkiem Matki Boskiej z nap isem : »Pod Twoją o- 
bronę uciekam y się.«

Mimo ta k  nieszczęśliwego wypadku wyprawy sławoszewskiej, nie 
pow strzym ał Taczanowski dalszych swych operacyi, zajął dnia 18 Kwie­
tn ia  Pyzdry i s taną ł na czele 2500 ludzi, których liczba jak się spodzie­
wano, wkrótce m iała się podwoić.

O czynności niektórych obżałowanycb każdego z osobna w wyprawie 
sławoszewskiej przytacza oskarżenie następujące szczegóły:

W i t o l d  R o s t k o w s k i ,  urodzony 11 Maja 1811 w K aliszu , nieżo­
naty  relig ii kato lickiej, syn zmarłego w Ostrowie radzcy sądu ziemiań­
skiego, otrzymawszy wykształcenie w szkołach kaliskich i na uniw ersy­
tecie warszawskim, zamieszkiwał w ostatnich czasach w Raszkowie, w po­
wiecie odolanowskim , gdzie stracił m ajątek handlując zbożem i nabył 
następnie kaw ał roli. B ra ł on udział, wedle własnego zeznania w po­
w staniu 1831 i 1848 r. W r. 1830 walczył w wielu potyczkach przeciw 
M oskalom , w r. 1848 pod Miłosławiem i W rześnią przeciw Prusakom , 
poczem wzięty w niewolę pod Niechanowem, skazany został na rok do 
kom panii roboczej. W edle oskarżenia, b ra ł Rostkowski udział w wy­
praw ie sławoszewskiej jako dowódzca. W  spraw ozdaniu bowiem D e ne 1 a 
znajduje się ustęp: » Podzieliłem piechotę na 3 oddziały i oddałem je pp. 
K arśnickiem u, Rostkowskiem u i Grafszteinowi.«

O b ż a ł o w a n y  przyznaje, że przybył z wyprawą do lasu sławoszew­
skiego, gdzie Denel podzielił ochotników na trzy oddziały i chciał mu po­
wierzyć dowództwo nad jednym , liczącym do 60 ludzi. Było to mu bar­
dzo przykro, gdyż nie sądz ił, aby Denel m iał do tego upoważnienie i dla 
tego zapytał go, czy posiada w tej m ierze upoważnienie. Tymczasem od­

dział posunął się dalej w głąb lasu , co go powstrzymało od dalszego wni­
knięcia w tę  spraw ę. Następnie chciał mu Denel ofiarować dowództwo 
nad całym hufcem , czego przecież stanowczo odmówił i zniechęcony od­
dalił się z miejsca zboru, poczem go nadchodzące wojsko samego a re ­
sztowało. O b ż a ł o w a n y  zaprzecza jakoby posiadał broń przy sobie 
i oświadcza, że szedł do K rólestwa jedynie aby nieść pomoc swym bra­
ciom , nie zaś aby otrzymać jak ą  rangę. Do pow stania nie m iał zaufania, 
żadna zaś myśl zbrodnicza przeciw Prusom  nie postała  mu w głowie.

N astępnie badany obżałowany W ł o d z i m i e r z  B ł o c i s z e w s k i ,  
m a la t 27, jest religii katolickiej, bezżenny, nie odsługiw ał w wojsku, 
i jest najstarszym  synem S t a n i s ł a w a  B ł o c i s  ze w s k i e g o  z Ciołkowa, 
k tóry  także znajduje się między obżałowanymi oskarżony, jakoby był 
w r. 1848 organizatorem  polskiego powstania w okręgu gostyńskim. W ł a ­
d y s ł a w ^  B ł o c i s z e w s k i  aresztowany został porówno z 10 innemi oso­
bami , mianowicie Denelem i Karśnickim  w lesie sławoszewskim dnia 15 
K w ietnia przez kap itana Keltza. Obżałowany wedle oskarżenia był na 
koniu , lecz nie posiadał broni. Obżałowany oświadcza, iż chciał się udać 
do K ró lestw a, aby się naocznie przekonać o tam tejszych stosunkach 
i w razie danym w stąpić w szeregi powstańcze. W tym  celu przybył do 
lasu  sła.woszewskiego. gdzie spotkał zbierającą się wyprawę, lecz sam ani 
nie posiadał b roni, ani też nie siedział na koniu — co potwierdza świa­
dek kapitan  Keltz — o żadnem przedsięwzięciu przeciw Prusom  nie sły­
szał i nie m yślał, w ogóle polityką mało się zajmował. P atro l który go 
aresztow ał, zmusił go do pozostania przy reszcie ochotników, do których 
on nie należał.

Obżałowany W ł a d y s ł a w  K a r ś n i c k i  z Czachór w powiecie odola­
nowskim, ma la t 27 i wedle oskarżenia b ra ł udział w wyprawie sławo­
szewskiej jako  jeden z przywódzców, co wypływa ze sprawozdania Denela. 
O b ż a ł .  przyznaje, iż udał się do Sławoszewa w zamiarze przejścia do 
K rólestw a, aby wziąć udział w powstaniu przeciw Moskwie. Lecz żadnej 
przytem  m yśli nie m iał zbrodniczej przeciw P rusom , Denel powierzył mu 
przywództwo małego oddziałku, któren prow adził przez 1 i pół godziny 
jedynie dla utrzym ania porządku. Niebawem przecież nadeszło wojsko 
p ru sk ie , oddziałek się rozproszył, jego zaś aresztowano.

Po ukończeniu badania i przeczytania rozm aitych zeznań świadków, 
wnoszą obrońcy L i s i e c k i  i B r a c h w o g e l  o uwolnienie obżałowanych. 
P ro k u ra to r sprzeciwia się uwolnieniu obżałowanego Rostkowskiego, 
przyzwala zaś na uwolnienie trzech innych obżałowanych. S ąd  ustępuje 
i uchwala, aby obżałowanych Rostkowskiego, Antoniewicza, Błocisze- 
wskiego W łodzimierza i K arśnickiego uwolnić.

W zględem czterech następujących obżałowanych oskarżenie zawiera 
także rodzaj wstępu ogólnego, w którym  pow iada: P o  niepomyślnym 
dla ochotników w ypadku wyprawy sławoszewskiej zbierał Taczanowski 
nowe hufce w Pyzdrach i około Pyzdr. Ochotnicy licznie przybywali- 
przybywających tak  zwany kom itet przydzielał do oddziałów, dając im 
broń, żołd i żywność. Śpiew ano pieśń »Boże coś Polskę*, wyzywano 
Prusaków, mówiono o dawnych lepszych czasach, k tóre  m ają wrócić, 
skoro M oskale zostaną pobici, poczem wyruszonoby na Prusaka. T a­
czanowski sam m iał w ten sposób przemawiać do swego hufca. K arność 
była surowa. Wiele osób słyszało, że żołnierze składać m usieli przy­
sięgę. Inni mieli widzieć, albo przynajmniej słyszeć, że nad nieposłu­
sznymi odbywano sądy wojenne. Zbiegów i szpiegów miano obwieszać, 
kazawszy się im wyspowiadać. Mianowicie wykonano podobno raz tak ą  
egzekucyą w lesie pod Pyzdram i, o której już poprzednio mówiono po ­
wszechnie w obozie, tak  że świadkowie przyjmują, że wiadomą ona była 
każdemu z walczących. l a k t a  te  m ają być udowodnione przez zaprzy­
siężone zeznania świadków piekarczyków Zim m erm anna i Meera, S zy­
mona Piaseckiego i kilku obżałowanych, którzy walczyli w trzech u ta r­
czkach, 29 K w ietnia pod Pyzdrami, później pod K ołem  i 8 Maja pod 
Ignacewem. Po utarczce pod Ignacewem wielu ochotników wróciło przez 
granicę pruską. Pomiędzy tymi, którzy zajmowali wyższe stanowiska, 
odznaczają się Stefan Zakrzewski, Tadeusz Jaraczew ski, Adam Ja rzę ­
bowski i Bolesław Bronikowski.

Były właściciel dóbr rycerskich S t e f a n  Z a k r z e w s k i  z W yszek 
w powiecie pleszewskim, mający la t 30 otrzym ał od miejscowej władzy 
policyjnej świadectwo umysłowo uzdolnionego, którem u bez w ątpienia 
znane były cele ruchu w prowincyi poznańskiej. Ubżałowany udał się 
wedle oskarżenia w połowie K wietnia 1863 roku z Tadeuszem Jaracze­
wskim do Taczanowskiego do Pyzdr, aby przyłączyć się do powstania 
przeciwko Rosyi. Obżałowany przyznaje to, potw ierdza, że b ra ł udział 
w bitwach pod P yzdram i, Kołem i Ignacewem. Poszedł do K rólestw a 
Polskiego z w łasnrgo natchnienia, aby dopomódz braciom tamże w al­
czącym. Miał 20 ludzi pod swoją komendą. O przedsięwzięciu przeci­
wko Prusom nic nie wiedział. Po bitwie pod Pyzdram i przeszedł patro l 
pruski granicę, Taczanowski kazał zgromadzić się oficerom i zakom ani- 
kował im rozkaz rządu narodowego, że należy im pod osobistą odpowie­
dzialnością unikać wszelkiego starcia z Prusakam i. Obżałowany został 
wybarny na to, aby wycofał forpoczty. O komitecie Działyńskiego nie 
m iał żadnej wiadomości. Zadaniem rządu narodowego w W arszawie zda­
niem jego było sprowadzanie broni i amunicyi. Obżałowany oddał się 
na granicy dobrowolnie w ręce wojska pruskiego.

Gospodarz Adam Jarzębow ski z W. Krzyża, 27 la t mający, m ia ł 
także brać udział w walkach pod P y zd ram i, Kołem i  Ignacew em , równo­
cześnie m iał pełnić funkcyą kuryera. O bżałowany przyznaje,' iż b ra ł 
udział w owych utarczkach z Moskwą, ale przeczy, iżby m iał być ku- 
ryerein.

W i t o l d  C h o d a c k i ,  mający la t  21, który jeszcze nie służył we 
wojsku, znajdował się wraz z inżynierem W i t a l i s e m  W a l t e r e m  
w hufcu zbrojnym , którego wojsko pruskie wzięło do niewoli w blisko­
ści Pyzdr, nim zdołał przekroczyć granicę. Liczba osób, składających 
ów hufiec, dochodzić m iała do 70. C h o d a c k i  oświadcza, że m iał je -
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dynie zam iar obejrzeć sobie powstańców pod P yzdram i, że d la  tego chciał 
udać się tam dotąd , ale że pod Ś rodą napotkał hufiec powstańców, do 
których się przyłączył; poczem nad granicą aresztowany został. W alter 
powiada, żo chciał przyłączyć się do powstańców przeciwko R osyi, że 
z tej strony granicy broni nie m iał ładnych nieprzyjacielskich zamiarów
przeciw Prusom . „

W i t o l d  C h o d a c k i ,  właściciel dóbr rycerskich I I  d e  t o n s  Ch e ł -  
k o w s k i ,  mający la t 3 1 ,  i  elew gospodarczy A n d r z e j  M i ł k o w s k i , 2 3  
la t mający, mieli brać udział w wyprawie, k tó rą  w ielkopolski kom itet 
organizować m iał w północnej c z ę ś c i  pleszewskiego pow iatu, i  który  1 5  
sierpnia zr. chciał przekroczyć granicę. Obżałowani przeczą, iżby brali 
udział w zbrojnej wyprawie i  iżby mieli zam iar przyłączyć się do pow sta­
nia. Sk ładanie dowodów ze strony prokuratory i ograniczyło się tylko 
do odczytania zeznań niektórych świadków; poczem obrońca L e n t  wnosi
0 uwolnienie C b o d a c k i e g o ,  W a l t e r a  i  C h e ł k o w s k i e g o .

N a c z .  p r o k .  w skutek  dziś już powziętych uchwał sądowych me
sprzeciwia się temu.

Obrońca L ew  a i d  wnosi o uwolnienie obżałowanego Z a k r z e w *  
s k i e g o ,  H o l t h o f f  o uwolnienie J a r z ę b o w s k i e g o .

N a c z . p r o k .  pozostawia do woli sądu  uwolnienie pierwszego, sprze­
ciwia się zaś wnioskowi ostatniem u.

S ąd  odchodzi na ustęp i postanaw ia: 1) u w o l n i ć  obżałowanych 
C h e ł k o w s k i e g o  i M i ł k o w s k i e g o ;  2) odroczyć decyzyą co do czte­
rech pozostałych obżałowanych aż do chw ili, w której złożone zostaną 
wszystkie dowody przeciwko nim. .

Poczem zamknięto posiedzenie o godzinie 3 3/ t ; następujące posie­
dzenie ju tro , w środę odbędzie się o 9 godzinie.

Królestwo Polskie.
O s t s e e  Z e i t u n g  pisze, że w Lubelskiem  m ają się uwijać jeszcze 

drobne bandy powstańców. Jedna z nich pod dowództwem księdza Brzo­
zowskiego napadła  w boru niedaleko Siedlec na jenerała M aniukina ja ­
dącego z orszakiem , którzy szybkości koni tylko zawdzięczali ocalenie. 
Tegoż dnia wysłana pogoń moskiewska dościgła bandę i 2 zabrała  po­
wstańców, których w Siedlcach nazajutrz powieszono.

W a r s z a w a  15 Września. — Nim zakończymy rozpoczęty dokum ent 
tak  zwanego kom itetu urządzającego, podajemy dzisiaj instrukcyą dodat­
kową tegoż kom itetu w brzm ieniu dosłownem:
Anneks do pozycyi 118 protokołu posiedzenia XVIII kom itetu urządza­

jącego w Królestwie Polskiem  w d. 6 S ierpnia 1861 r. odbytego. 
P r z e p i s y °postępowania w sprawach dotyczących praw gruntowych wło­

ścian w Królestwie Polskiem .
R o z d z i a ł  II.

Postępowanie przed kom isarzam i rewirowymi.
17) Term in do stawiennictwa, rozprawy stron  i przesłuchania świad­

ków kom isarz wyznaczy podług swego uznania.
’l8 )  O term inie i miejscu odbyć się mającej rozprawy kom isarz re ­

wirowy posyła do dóbr właściwych zawiadomienie, nie później wszakże 
jak  za dni siedem przed term inem  rozprawy. W łaściciel dóbr winien 
w niej atentować bądź osobiście, bądź przez osobę do tego umocowaną. 
Niestawienie się właściciela dóbr lub umocowanego w term inie w we­
zwaniu oznaczonem nio tam uje komisarzowi rewirowemu przystąpienia

do czynimscLco^ani ^  strony właścicieli dóbr winni być opatrzeni w p ra ­
wem pozapisane upoważnienie. Rządzca lub zawiadowca dóbr nie posia­
dający takiego upoważnienia, przypozwany będzie do sprawy celem zło­
żenia niezbędnych w niej objaśnień, w przymiocie bliżej świadomego 
okoliczności sprawy, lecz działać w niej, w im ieniu właściciela dobr me
jest mocen. . .

20) Przystąpiwszy do rozpoznania sporu kom isarz rewirowy wezwie
przedewszystkiem powoda o wyjaśnienie ustne przedm iotu sprawy, oraz żą­
dania następnie wysłucha pozwanego, poczem pozwoli obydwom stronom 
po kolei składać dodatkowe objaśnienia na czynione w tej mierze przez 
siebie zapytania. Przy czynności tej kom isarz winien być względnym dla 
tych w łościan, którzy z powodu niskiego stopnia oświaty me są w stanie 
natychm iast w należytym związku i konsekwentności myśli objaśnić przed-

^ I f f S ó c z  dowodów składanych przez strony do sprawy wpływa­
jące kom isarz rewirowy w razie zachodzącej potrzeby ku  wyjaśnieniu
1 rozpoznaniu przedm iotu sprawy, mocen będzie zarządzić inne środki 
dowodu jak  na przykład w myśl artyku łu  39go ukazu IV , celem u su ­
nięcia zachodzących wątpliwości, przedsięwziąć może obejrzenie miej­
scowości, badanie ludzi, informacye co do zasiewu i pokosu, a w szcze­
gólności tabel prestacyjnych. Gdyby przytem , stosownie do powołanego 
a rtyku łu  właściciel dóbr tw ie rd z ił, że w tabeli prestacyjnej wykazaną 
została  m niejsza ilość gruntów włościańskich, to twierdzenie tego ro ­
dzaju pod rozwagę branem  nie będzie i jako na wzgląd prawny m ezasłu- 
auiace oddalone zostanie. W razie potrzeby (jak  naprzykład w przypadku 
a rty k u łu  40go, ukazu IV przewidzianym), wydelegowani byc mogą jeo- 
metrowie do uskutecznienia na gruncie pom iaru lub innych czynności

22) ^Gdy do rozstrzygnięcia sporu zebrane niezbędne wiadomo­
ści okażą się być n i e d o s t a t e c z n e m i ,  kom isarz rewirowy może, gdy 
to  uzna za ssósowne i konieczne, oraz za przyzwoleniem na to strony 
przeciwnej, pozwolić drugiej stronie wziąć słuszność jej tw ierdzeń na
sumienie. , . ,

23) Postępowanie w przedmiocie rozpoznania sporow, zażaleń i w ątpli­
wości odbywa się złownie (ustnie). Postępowanie przed komisarzem rewi­
rowym na piśm ie lub korespondencya, m ają miejsce ty lko w przypadkach
rzeczywistej konieczności.

24) Jeżeli obie strony zamierzą spór ukończyć przez ugodzenie się,

kom isarz rewirowy może im według swego uznania term in do ostatecznego 
porozum ienia się, odroczyć. . ,

25) Po ukończeniu instrukcyi w sprawie, tj. po odebraniu zeznan i ob­
jaśn ień , tudzież po rozpoznaniu okoliczności sporu , kom isarz rewirowy 
układa przedstanowczą opinią, lubjwydaje stanowczą decyzyą, na zasadzie 
zebranych dowodów, tudzież przepisów i urządzeń o w łościanach, oraz 
stosownie do zwyczajów miejscowych, o ile takowe Ukazom z d. 2 M arca 
1864 r. nie będą przeciwne.

26) Komisarz rewirowy ograniczy się na ułożeniu co do sporu tylko 
przedstanowczej opinii, gdy spór z istoty swojej ulega rozpoznaniu i roz­
strzygnięciu w wyższej instancyi, wydaje zaś stanowczą decyą wtedy, je ­
żeli spraw a nie kwalifikuje się do przedstawienia z urzędu pod rozpozna­
nie i zatwierdzenie następnej wyższej instancyi i jeżeli to  m a miejsce je­
dynie w drodze odwołania się strony, k tó ra  na zapadłej decyzyi nie zechce 
poprzestać.

27) Decyzya po zapisaniu jej do księgi ogłoszon ąbędzie przez samego 
kom isarza rewirowego wszystkim przy rozpraw ie obecnym. Komisarz re ­
wirowy obowiązany je s t przytem oznajmić stronom : czy i w jakim  te r ­
minie służy im odwołanie się od wydanej przezeń decyzyi. Jeżeli w sp ra ­
wie wydaną będzie ty lko  przedstanowcza opinia, kom isarz nie ma obo­
wiązku ogłaszania takowej; poprzestać może jedynie na oświadczeniu s tro ­
nom , że wstrzymawszy zię z wydaniem decyzyi, rozpoznanie sporu pozo­
stawia komisyi.

28) Sprawy przez komisarzy rewirowych rozstrzygane, zapisane do 
protokółu  prowadzonego według formy protokółów, przyjęty przez kom itet 
urządzający. Decyzye zapisane będą z tem i szczegółami, jak ie  do wyja­
śnienia istoty sporu i zapadłej decyzyi będą potrzebne.

29) Jeżeli obie strony, po ogłoszeniu im  decyzyi oświadczą: że na 
takowej poprzestają, to o oświadczeniu tern w protokóle kom isarza uczy­
nioną będzie tam  wzm ianka, k tó ra  napisaną lub podpisaną będzie przez 
same strony czyniące oświadczenie, lub przez osobę, k tó rą  do tego 
upoważnią.

30) K ażda ze stron  żądać może od kom isarza rewirowego wydania ko­
pii zapadłej decyzyi. K opia takow a właściwie poświadczonai pieczęcią opa­
trzona, wydaną będzie najdalej w ciągu dni siedm iu. W  kopii tej oznaczoną 
będzie da ta  ogłoszenia, ze w zm ianką, czy od decyzyi tej służy odwołanie 
się lub przeciwnie, a  jeżeli służy, to , do jakiej władzy, w jakim  term inie, 
oraz komu odwołanie się m iało być doręczone.

31) Przy rozpoznaniu spraw, zażaleń i sporów pomiędzy właścicie­
lami dóbr a  włościanami w ynikłych, kom isarz rewirowy działać winien, 
ile możności, pojednawczo, s tara jąc  się o skłonienie stron do wzajemnych 
ustępstw i pogodzenia się; przyczem z całą  ścisłością i sprawiedliwością 
baczyć winien na zapewnienie korzyści w łościanom , jako  stronie mniej 
zdolnej do samodzielnej obrony własnego interesu.

32) Przy rozprawie oprócz stron interesowanych i świadków mogą za 
zezwoleniem kom isarza być obecnymi obcy, byleby tylko zachowali spo- 
kojność i porządek. Przekraczający w tej mierze będą z rozporządzenia 
kom isarza oddaleni, a nawet stosownie do zamożności na karę  pieniężną 
od kop. 25 do rsr. 3 skazani. W  przypadku ważniejszego wykroczenia, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

33) S trony spór wiodące i świadkowie zachować się winni p rzy­
zwoicie, z należnem dla kom isarza rewirowego uszanow aniem ; — nie 
powinni nikom u przerywać mowy, — ani też mówić o przedm iotach do 
sprawy nie należących. W razie przekroczenia tego przepisu , kom i­
sarz rewirowy przekraczającego przez napomnienie do porządku przy­
woła, — za powtórnem zaś przekroczeniem skazać go może, w miarę 
zamożności, na karę pieniężną od kopiejek 25 do rubli srebrem  3 ; za 
ważniejsze zaś uchybienia, winny do odpowiedzialności sądowej pocią­
gnięty zostanie.

Francja.
P a r y ż ,  19 Września. — O p i n i o n  N a r . i o n a l e  opisuje dale i sz e ­

rzącą się reakcyą w Europie. Od wschodu zwraca swe zapat rywania się 
na zachód. Poraź czwarty, mówi ona,  wraca m arszałek Narvaez, książę 
Valencyi do steru  rządu hiszpańskiego, a wiadomo, że on rząd uważa! 
zawsze za narzędzie do zabijania bez litości wszystkich w olności, jeżeli 
można. Dwór rzym ski może przyklasnąć, a wolnomyślni będą prześla­
dowani w Hiszpanii z całą  surowością prawa,  które jak wiadomo, rz ą ­
dowi tam ecznem u zupełną wolność działania przyznaje. Prasa teraz może 
tylko odmawiać P a te rnoste r, a Kastylijczykowie powinni się przygoto­
wać na wszystkie nieprzyjemności system atu rządowego z bożego p raw a.« 
Dzienniki wszystkie powiadają, że dowiedziały się teraz dopiero, po jaką 
naukę jeździł król hiszpański do Napoleona.

—  L a  F r a n c e  reakcyjna chwali N arvaeza, że ^przysposabia wy­
prawę w K artagcnie na peruw iańską rzecz - pospolitę « — Spór z Peru 
rozpoczął się od g u a n a  p t a s i e g o ,  a zakończy się w drugiej edycyi 
a la Melcsyh, ale m y z takim  wypadkiem, to kwestya przyszłości.

— M o n i t o r  donosi z Trebizondy pod d. 30 S ierpnia , że pokolenie 
jedno czerkieskie, złożone z 500 fam ilii, cofnęło się na wysoką górę za 
Guaja i broni się przeciw M oskalom, których 6000 wdziera się na ową 
górę i ponosi wielkie klęski. Wychod/.two czerkieskie nie ustaje. Znów 
się wybiera do Turcyi 15,000 Czerkiesów z pokolenia hakutaczów .

— Cesarzowa wróci do Paryża w ostatnich dniach W rześnia, po za­
łatw ieniu interesów w Schwalbach.

— Cesarz zajmuje się wciąż Cezarem i trak ta tem  zawartym  z cesa­
rzem Tu Dukiem.

— Dzienniki francuskie przedrukow ały z P a t r i e  proklam acyą rządu 
narodowego polskiego do ludu polskiego, w której pow iada, że walka 
z Rosyą nie u s ta ła , ale przeszła tylko w drugą fazę wojny ludowej. Po­
stanowienie to rządu narodowego przeszło po długich i żwawych ro zp ra­
wach. Przywódzcy frakcyi arystokratycznej byli za uśpieniem  powstania 
i za niewspominaniem po dziennikach o usiłowaniach nieustannych tego
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rodza ju  w L itw ie  i n a  gran icy  galicy jsk iej. S tronn ictw o  dom okratyczne 
n a to m ia s t dom agało  się przeciw nie energicznego prow adzen ia  dalszej 
w alk i i  w końcu przew ażyło . D ziw na rzecz, że t a  w ojennna odezw a p o ­
ja w iła  się w dz ienn iku  francusk im  w łaśn ie w czas ie , k iedy w edle pog ło ­
sk i m a ta k że  je n e ra ł M uraw icw  baw ić w Paryżu. K olon. i Pos. Z tg.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  18 W rześn ia . — Cesarz odjeżdża w po n ied zia łek  ran o  

o godzinie 3 z dw orca rabsk iego  do W ęgier; o 9 %  stan ie  w K is -B e r .
M in is te r s ta n u  od jechał onegdaj do Isch. —  Fm . B enedek  u d a ł się 

do Lwowa.
W ed ług  K o r e s p o n d e n c y i  T u v o r y  zeb ra ło  się onegdaj w ieczo­

rom  w jednym  z tu te jszy ch  hotelów  35 m agnatów  w ęgierskich  n a  obiad, 
k tó ry m  m ia ł być ta k że  k an c le rz  w ęgierski.

Ge n .  Lo r .  dow iaduje s ię , iż z pow odu przechow yw ania zb ro ­
dn iarzy  w W ę g rz e c h , a  szczególniej uk ryw an ia  b ro n i, czem sku teczn ie 
p o p ie ra n o  rozbójn ictw o w tym  k ra ju , m a wyjść w kró tce najw yższe ro z ­
po rządzen ie  m ające  dopom ódz w ładzom  krajow ym  w położeniu  tam y  t a ­
kow em u stanow i rzeczy. R ozporządzenie w spom nione m a bowiem s ta ­
now ić, iż w k o m ita tach  Z o la , iSamogy, B aran y a  i W7eszp rim , a w razie 
konieczności i w innych k o m ita tach , w m yśl art. IV  najw . ro zp o rząd ze­
n ia  z 6  L is to p a d a  1861 r. uk rycie  b ro n i przez osoby, od k tó ry ch  m ożna 
s ię  spodziew ać nadużycia  b ron i bądź osobiście , bądź przez osobę trzecią , 
p od lega  kom petency i sydów w ojskowych i pociąga za  sobą k a rę  w ięzie­
n ia  do 5 la t.

W i e d e ń  20 W7rześnia. —  Je n e ra ln a  ko respondencya a u s try a c k a  
pisze:^ Tutejsze i zag ran iczne dzienn ik i upow szechniają n iepokojęce w ia­
dom ości o s ta n ie  uk ładów  pokow ych m iędzy D an ią  a  w ielkiem i m o c a r­
stw am i n iem ieckiem i. Gdy jedne z nich opow iadają , że naw et d ip lom aci 
n aw raca ją  aż do u n ii p e rso n a ln e j, d rug ie  tym czasem  donoszą, że w ojska 
sprzym ierzono w kró tce u s tą p ią  z Ju tlan d y i, a przynajm niej, że u reg u lo ­
w anie g ran ic  będzie odm ienne od zaw arow anego p re lim in ary am i. —  P o- 
dopne a la rm u ją ce  p o g ło sk i nie m ają  najm niejszej podstaw y i to  u trzy ­
m ujem y n a  m ocy zasiągn iętych  w ko łach  dobrze zaw iadom ionych w ia­
domości.®

—  D ziś je s t cesarz spodziew any we W iedniu.
B a n i a .

K o p e n h a g a  20go W rześn ia . —  U stąp ien ie  w ojsk n iem ieckich  
z Ju tla n d y i nie je s t pew ne, jak k o lw iek  wojsko je s t w pochodzie na po ­
łudn ie . J e n e ra ł F a l k e n s t e i n  obostrzy ł zakaz wywozu różnych 
p rzedm iotów .

W Sztokolm ie czynią w ielkie p rzysposobien ia n a  p rzy jęcie następcy  
tro n u  an g ie lsk iego , k sięc ia  W alii.

fironiha m i e j s c o w a .
P o z n a  ń , 21 W rześn ia . -— J a k  się  dow iadujem y, przeniesiono na roz­

k az  wyższy sędziego pow iatowego p. Zabłockiego z P leszew a do F ra n k en - 
s te in u  w S zląsku . J e s t  on trzecim  z urzędników  Polaków , k tó ry ch  w ła­
d za  wyzsza przenosi w s trony  obce. P ierw si, do tk n ięc i sm utnym  losem  
ty m , byli pp. T re le sk i i  S tudn iarsk i.

;—  W  dn iu  19 b. m. o godzinie 9  w ieczorem  uw olniono z tu te jszego  
w ięzienia p o k arm e litau sk ieg o  p. A ndrzeja Korneckiego, b ednarza  tu te j­
szego, w k tó rem  przeszło  cztery tygodnie by ł trzym anym . D. P.

P rzy  dokończeniu  gazety dochodzi nas n as tęp u jący  te leg ram : 
P a r y ż  22 Września. — Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n el  pisze: 

W łochy spowodowane koniecznością zorganizowania nowego państwa

i względami strategicznem i, politycznemi i administracyjnemi, uwia­
domiły rząd francuski o zamiarze swym przeniesienia swej stolicy. 
Francya uznała , że czas nadszedł, w którym należy się układać 
o ustąpienie z Rzymu.

Z tego powodu stanął następujący układ: Włochy obowiązują 
się szanować posiadłości obecne papieża, a napaści zewnętrznej nie- 
dopuszać, przejmują część długu rzymskiego z byłych prowincyi 
rzymskich. Francya wycofa swoje wojska w miarę organizacyi a r­
mii papieskiej. Ustąpienie to wojska francuskiego nastąpi w prze­
ciągu 2 lat.

— Z Turynu donoszą o zwołaniu izb na dzień 10 Pazdz. 

Przybyli do Poznania dnia 2 1  Września.
H O T E L  D U  N O R D . R zew aski z S n im t, D r. N iklew ski z Jarocina , T ucho lska  z N ożyczyn , 

S chm id t z Grj^lewa, K o szu tsk i z Jankow a.
M y L IU S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: O rtlieb  z Szczecina, N o tti z D arm stad t, P e ile r z S t a ­

rego dw orka, la p e n b ec k  z G robi, B o ld t z G łożewa, L ćon z Bolewic, K rause  z N ow . 
m iasta, Lenike z fechoeinusen, Seidel z G ory, K um ero z M crgs.

H E R  W IG A  HO  1 E L  R Z Y M S K I: S kórzew ski z K w iatkow a, S iko rsk i z G reifsw aldu, W est- 
p h a l z L ig n ic y , F ried rich  z R av e n sb u rg a , Gobel z M ag d eb u rg a , G am pel z D rezna, 
Gouse z B erlina, H irsch fe ld t z W rocław ia.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: K ąsinow ski z Sadów , Jan ick a  z Borowa, H arm el z Leśniew a, N eh - 
r in g  z Sokolnik, S cheller z M aniewa, M aass z Lulina, Hoffm ann i M itte ls ta d t z  K arls- 
hofu, L angerbeck  z W rześni, S c h u ltz  z B erlin a , S ilberste in  z Zaniem yśla.

H O T E L  P A R Y S K I: Skórzew ski z R ad łow a , C zapski z C hw alęc ina , N ow acki z  L eszna, 
Schre iber z R ybnik , S chneider z G niezna.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I : W eiss z K rosna, R aphael z Lw ów ka, Cohn z G rodziska, 
L iebenw alde, W iede i G u ttm an n  z M iędzyrzecza, P e iser z Szam otuł, S ch lesinger i  Si- 
m onsohn z C hoszcza, Josko z M iędzychodu, Low insohn i Lew in z O bornik , B ieberste in  
z Lw ów ka, Schw igerliug  z Poznania.

PO D  Z L 0 1 1 M O R Ł E M : Zeige i M aass z K siąża, L e the  z Jaraczew a, R ad t z K oźm ina, 
Zolke, K unz i E r te l z K siąża, H aase z Zaniem yśla, P e rl i R asch z K urn ika , S chrim - 
m er i Zorck z W rześn i.

H O T E L  E IC H B O R N A : B ern ste in  z K ościana, Bredig z Głogowa, B en jam in  z G rau sch u tz , 
K lotz z K onina.

PO D  IR Z E M A  L IL IA M I: P au l z Now. m iasta, P fitzner z Ja ro c in a , H assm ann  z K o tlina , 
K am ieński z Ś rody, N eh rin g  z N ehringsw alde, B o rd e r z W rocław ia, B ach z R aw icza.

Z d n i a  22 W r z e ś n i a .
B A Z A R : S tab lew sk i z C haław , S zo łd rzy ń sk i z Siernik, G astom bski i D em bow ski z Polski, 
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: B laum ann z W arszaw y , U rbanow scy z M iłosław ie, T i- 

szkiew icz z G rylew a, H ab er z W rocław ia, P e ltze r z D ureń , Steffens z A achen .
H O T E L  D U  N O R D : T esko  z P o lsk i, W ierzbicki z Sokolnik, Poninska z K om ornik, S c h o tt 

z M annheim u.
M Y L IU SA  I I O I E L  D R E Z D E Ń S K I: I lah n , E del, N iem ann i Belin z B erlina, L evy z M ię­

d zy ch o d u , I le is s jg  z I  lo s s , Zeiser z S zczec ina , M iiller i E delm ann  z M agdeburga, 
L runs z C e lle , B rockbaus i H en tsche l z L ip sk a , B niicke z  N o rd h au sen , H a rtm an n  
z Z w e ib riick , S ch ind ler z B ie lu , A hlem aun  z S zczec in a , M ulle r z Ś rem u , M iiller 
z Berlina.

H E R  W IG A  H O T E L  R ZY M SK I: W altz  z  G óry , M iiller z Głogowa, H artw ig  z L iiben, L in -  
dau z M agdeburga, R osier z B erlina , I lo rc h  i D iehl z H am burga , B ehrens z A h lfe ld t, 
S te in d o rf z G rzy m y sław ia , L aube z T rzeb ia tow sk iego , K in d le r z  M iec h o w a , O b st 
z Szczecina.

PO D  CZARNYM  O R Ł E M : P iep er z S z c z ec in a , Szulczew ski z B ogun iew a, P a p rz y c k a  
z W rześn i, A rnous z D rezna.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: R einsch z A rnsw alde, BUhnisch z G rodziska, W olf i Y a te r  z M ię­
dzyrzecza , S ilberste in  z Z an iem y śla , N aw rocki z P ierw oszew a, H um m el z S cha tz , 
N e rn st z N ow ejwsi, B ard t z Pawłowic, H offm eyer z Z łotn ik , S chu lz  z K luczew a. 

H O T E L  P A K I S K I : K onc i D r. Z eudeler z P o zn a n ia , U latow ski z M o ra k o w a , Rostkow ski 
z Ja ro c in a , G rosse z K rakow a.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: D r. Z uckerraann  z W rocławia, L asker i B ad t z G niezna, 
P lan te r z Janow ca, B egk z Celichow y, Reich z W rześn i, Zeid ler z Ś rem u, Jo rd a n  
z K ostrzyna, M eyer z  O bornik.

H O T E L  K R U G A : K rap ich  z D om achow a, F iing ler i H ulsclier z W schow y, M u lle r z G rodziska.

N ak ład em  E  Kamieńskiego
zn an iu  w y sz e d ł:

francusko-polski,
u ła tw ia jąc y n iez m ie rn ie  m ów ienie po francusku- 

Z a p r o w a d z o n y  w s z k o ł a c h .
C ena nieopraw nego 5 Sgr. 

opraw nego 6  Sgr.
W kom isie tejże k s ię g a rn i:

Aniół pański,
powieść obyczajowa, 

uwieńczona na konkursie.
Cena 12 Sgr.

O B W IESZC ZEN IE  
w z g l ę d e m  p r z e p r o w a d z a n i a  s i ę  n a  p o ­

c z ą t k u  n a d c h o d z ą c e g o  k w a r t a ł u .  
Z m iana pom ieszkali i przeprow adzenie się 

służących  n a  p o czą tk u  nadchodzącego k w arta łu  
odbyw ać się pow inny d n ia  1  P aźd z ie rn ik a  b. r., 
gdyż dzień  2. P a ź d z ie rn ik a  p rzy p ad a  n a  nie­
dzielę.

(U staw a z dn ia  30. C zerw ca 1834 r. i R e g u la ­
m in  o służących  § 42.)

P o zn ań , dn ia  19. W rześn ia  1864.
1 4  r ó l .  P r e z e s  I P o l i c y l .

W  zastępstw ie 
v. Madai.

Spółki w P o- € » ł o g o w i e 9 m ogą znaleźć um ieszczenie u 
pewniej fam ilii u k sz ta łco n ej tam że , gdzie głow a 
tej fam ilii um ie po p o lsk u  i p rzyjm uje n a  pen- 
s io u a t p rzy  dozorze i dobrem  podejm ow aniu  
uczniów.

B liższą  w iadom ość udzie la  k ape lan  A d elt na 
lis ty  nadchodzące pod  adresem  V. ©. fr. W 
w .  l o g o v t  I c  p o s t e  r e s t a n t e  (v. C.
fr . Gr. G logau  p o ste  restan te ).

Peosiooat.
U czniowie chcący odw iedzać gim nazyum  w

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgrom adzenie d n ia  22. W rześnia 1864.

(węcpel po 25 szefli) słabo się trz y ­
m a. N a W rzesień  2 7 %  list. 7/ , 2 p ie n ., na W rz e ­
sień Paźdz. (jesień) 2 7 %  list. 7/ 12 pien., na Paźdz. 
L is to p ad  28 pł. i pien. y , 2 lis t.,  na L is to p ad  
G rudzień  2 8 %  p ł. i  lis t. %  pien., na G ru ­
dzień  1864 S tyczeń  1865 29 pien. i  list., n a  w io­
snę 1865 3 0 %  list. %  pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. T ra lle sa )  
bez zm iany. W ypow iedziano  18,000 kw art. N a 
W rzesień  13 lis t. 1 2 " / )2  p ien ., n a  Paźdz. 13 
lis t. 1 2 ' % 2 p ie n .,  n a  L is to p ad  13 list. 1 2 " / 12 
p ien ., na G rudzień  1 2 " / , 2 lis t. i p ien ., n a  S ty ­
czeń 1865 13 list. i p ie n ., n a  L u ty  13%  list. % 
pień.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  21. W rześnia.

P szen ica  50— 60 ta l.
Zyto na W rzesień i W rzesień Paźdz. 3 2 %  ta l., 

na Paźdz. L is to p n d  33 '/4—  J/ 2—3 2 T/ s tal.
Jęczm ień  w ielk i i m a ły  3 0 —34 ta l.
G roch do go tow ania  4 6 —50 ta l.

G roch n a  pastw ę 46 — 50 tal.
Olej rzepiow y n a  G rudzień  S tyczeń 12%  2 do 

V3 ■ / 12 ta l . ,  na K w iecień Maj 1 4 % — ,7/ 2ł ta l.
Olej ln ian y  13 % ta l.
O kow ita na W rzesień i W rzesień Paźdz. 14 do 

1 3 " / , j  t a l . ,  na Pażdz. L is to p ad  1 4 — 13 " / , 2 ta l., 
n a  L is to p ad  G rudzień  1 4 —13%  t a l . , n a  G ru ­
dzień  Styczeń 14— 13%  ta l.

Kurs g iełdy Berlińskiej.

Dnia 21. W rześnia 18G4.

Pożyczka rządow a dobrowolna. . .
„  z roku 1859....................
,, z roku 1856....................
,, z roku  1853....................

Obligi długu sk a rb o w e g o .................
di to M archii E lektoralnej i Nowej 
dito m iasta B erlina ..........................

rdi‘° „ ..........................
Listy zastawne M archii E lekt, i Nowej

S to ­
pa

p e t .

Na pr. ku rau
p a p ie ­
r a m i .

go tow i­
z n ą .

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito
P russ W schodnich . .
P o m o rsk ie ....................

dito ....................
W. X. Poznańskiego . 
W. X. Poznańskiego . 
W. X. Pozn. (nowe). .
S z lą s k ie .......................
Pruas Zachodnich . . . 

Bilety rentowe Poznańskie . . . 
Obligacye m iejskie II. Em . Pozn . 
Obligacye prowineyalue Poznańskie . 
Papiery banka prow. Poznańskiego
L o u isd o ry .......................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P o zń .”

4%
*'/»

ł*
i 8 '/, 
3%
4%
3%
3%
4
3%

i'7'
4
91/
ń / 2
4
3%
3'A
4
4
5

101%
105%
101%

S'-
87%

101%
87%  _

91%

57
38 % 
84 
87 
99

94%

83%
95%

95%
110%
97%


